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Niepodległość” 


ną córą nowoczesnej Europy. Cała 
potężna fala romantycznego entu- 
azmu, która wstrząsnęła umysłami 
ropejskimi po rewolucji francuskiej 
zakończeniu epopei napoleońskiej, 
kgdyby skoncentrowała siłę swego 
derzenia w wyswobodzeniu. Grecji 
alka o wolność starej Hellady stała 
ę modą, której hołdowały wszyst- 
e narody. Któż nie marzył wów- 
as o poświęceniu swej krwi dla 
yzwolenia ojczyzny wielkich Gre- 
ów 2 pod jarzma tureckiego? 

-= Nowoczesna Grecja stała się be- 
- njaminkiom Europy. Pieszczono ją, 
.chuchano na nią, strzeżono jak oka 
w głowie. Zaden wybryk młodej 
 pieszezochy nie był dość głupim i 
 nieopacznym, aby odebrać jej Serca 
„wielkich gwarantek i opiekunek. Gro 
-cja w ciągu niespełna stuletnich swo 
ich nowych dziejów puszczała się 
„bezkarnie na najrozmaitsze hazardy, 


"zawsze licząc na to, że może tylko. 


wygrać, bo 
- Europa... sm DIE 
©, * Nasze pokolenie miało także spo 
_sobpość oglądać taki jeden wybryk. 
„Była to słynna wojna grecko-turecka 
zakończona dla Grecji czemś więcej 
"niż klęską, bo —skandalem. A jed: 
nak i z tej opresji wyszła ta- piesz- 
czocha Europy nietknięta, owszem ra 
cze) wzmożona, bo sprawa kreteń: 
ska posunęła się wówczas znowu da- 
lej ku pożądanemu przez Grecję roz- 
„wiązaniu. | 


przegrać nie pozwoli jej 


za %dawałoby się, że w tak bez-. 


przykładnie szczęśliwem położeniu, 
taką opieką otoczona Grecja nieza- 
„wisła, niepodległa i w każdym calu 
-suwerenna może być zupełnie spokoj 
ną o te swoje dobra bezcenne. Pod- 
czas obu wojen bałkańskich Grecja 
 natężała się najmniej, ryzyko ponosi- 
ia najmniejsze, a zarabiała najwięcej 
1 najbardziej bezwzględnie. Gdy buł- 
garzy o kilkadziesiąt kilometrów bili 
-się z Turkami, grecy tymczasem za- 
jęli Saloniki.. W drugiej wojnie bał 
kańskiej, gdy bułgarzy opadnięci ze 
wszystkich stron w tragicznej bez- 
silności oczekiwali swojego losu, — 
Greci wydarła im znowu najwięcej, 
usna w to swoje szczególne prawo 
pseszczochy starej Europy. eż 
Lecz oto wybuchła straszna woj- 

aa światowa. > — — — | | 
„Koalicja udekorowała ją hasłem 
Swobody rozwoju małych naredów. 
Grecja duszą i sercem była po stre- 
nie koalicji. 


Prenumerata w Łodzi wynóśi rocznła 2 
milk; półrocznie © markk., miesięcznie 8 
mrik. Za odnoszónie do dimu 40 fa 


wtorek þ 


cukierni Roszkowskiego. 
s w miecdziele i święta | 


Grecja dzisiejsza jest pierworod- 


| Ale kiedy okazało się, 
-ée mocarstwa centralne nie chea speł- 


= TN. 


mies. 


do „N. 


Września 6 godz. 8 w. 
kimedja Arystofanesa sa 
Tw 3-ch aktach «~ 


Tent tuymay wa wreath, Gw zartócz 
|wa razy. 


SEN A SP: 


nić zapjwiedzi polityków Kowilcjj - 


nych ijietylko nie rozpadają sią ale 
biją i sane zdobywają całe kraje i paii- 
stwa, paktyezny zmysł Greków ka- 
zał im dłożyć na bok uoxucia i 
sprzeciiić się wszelkim samiarom 
koalicji w kierunku xsużytkowania 
deszcze jgreckiej armji dla celów by- 
najmnie nie greckich. | 

| zazęła się niebywała tragiko- 
medja, © | | | 2 

Koaleja, wyczerpawszy cały za- 


pas obienie, przynęt i zachęt, jęłą 
się wresbie pwałtu, | 


który petęgó* 
wała w niarę tego, jak zmniejszały 
się szans jej zwycięstwa. as 
Koalsja pogwałciła noutrainośé 
Grecji, osadzając Saloniki, zmusiła 
króla dozmiany rządu, teraz zaś o- 
twareie iż opanowała całą Grecję 
mącąc, wchrząc i dławiąc. | 
Cała oezornie tak piękna i impe- 
nująca bowa gmachu suwerenno- 
ści i niepdległości malutkiej Grecii 
w stosunla do potężnych jej opieku- 
nek okaza, się nagle — budowlą z 
piasku, | A 
Okręt; koalicyjne zawijają sobie 
do portówgreekich, jak gdyby nig- 
dy nio. Plieja cudzoziemska uruę- 


duje na.ul:aeh miast greckich, pa- - 


łac opornep króla nieznana rąka pod 
pala i to tez gruntownie, że pali się 
nie tylko płac, ale także i wielki 
las, który gi otacza. Słowem Gre- 
eja z niepochgłej, niezależnej i peł- 
noprawnej stje się nagle bezwolną, 
bezsilną i buwzględniej nękaną, niż 
ma czasów jrzma tureckiego. 

Czy Greta została podbitą? Nie! 
Czy nie dotrymała jakiego zobowią- 
zania, które ię teras tak bezwzględ- 
nie egzekwu? Także nie! Cóż więc 
stało się, że aństwo wczoraj jeszcze 
w synedrjom państw cywilizowa- 
nych zupełni: równoprawne, dzisiaj 
stajesięniebyułym przykładem upad- 
ku, rozstroju,ywałtu i bezprawia? 
| Oto stała ię rzecz bardzo prosta 
Grecja wzięła a serjo swoje atrybu- 
ty niepodległosi i niezależności i po 
stanowiła je zuytkować praktyeznie 
niezgodnie z wlą . czterech silnych 
swoich opiekunk, I zaraz okazało się 
jak wielką om;kę popełniła Qrecja. 
Koalicja postarwiła doprowadzić ją 
do opamiętaniaco też czyni konse- 


kwentnie od wlu miesięcy z coray 


większą zajadłcią i brutalnością. 
Najwyższer prawem niepodleg- 
łego państwa est przyjaźnić się 1 
wojować, z ki. chce. To właśnie 
prawo koalicja ibierze Grecji z ea- 
łą, niczem już dsiaj niemaskowaną 
bezwzględnością Koalicja żąda, aby 
Grecja wojowałaiie z tymi, z któ- 
rymi onaby mta i chciała (np. z 
Włochami), ale tymi, których jej 
koalicja wskaże. V jednej chwili ru- 
neła cał” nienodgłość i suwęre" - 


Lena 6 groszy Z dodatkiem Tistrowanyt 
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Prenumeratę i ogłoszenia v Tomaszowie Kurjera Łódzkiego 


pad drugą, a cały aparat małej, 


3 


10 gro 


|) : 


G m 


Gena ogloszeń: l-sza strona mak i 
za wiersz lub jego miejsce, nadesłane I mek, 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy” 


s 


|. ezajne 80 F, ogłoszenia drobno 4 f za Wyraz. 


ność małej Grecji, bọ wielkie jaj 
opiekunki postanowiły pewnego dnia 
zrobić użytek ze swej — siły. Na 
nio nie zdały się gwarancje prawa 
narodów, na nie układy i traktaty, 
na nio przyrzeczenia uroczyste i 
wielokrotne. Słabsze, okazało się w 
ostatniej instancji najzupełniej zależ- 
nem od silniejszego 1 bez wszelkiej 


apelacji zdanem na jego łaskę. Nie- 


podległość i suwerenność, która nie 
była nigdy wyrazem realnego sto- 
sunku sił, prysła nagle jak bańka 
mydlana, okazała się słowem pu- 
stem, którego treści próżno szukać 
w tak bogatej nawet dekoracji, jak 
własny król, własny rząd, własna 
armia i i p. przepiękne w zasadzie 
rzeczy, 

_. Od razu, za jednym zamachem, 
znikły wszelkie iluzje. Wystarczyło 
jedno wielkie zaburzenia w systemie 
państw europejskich, wystarczyło, 
aby na jednom miejscu, jak w tym 
wypadku w Grecji, jedna grupa tych 
państw uzyskała fizyczną przewagę 
ale 
jakże jeszcze niedawno  czupurnej 
państwowości greckiej rozsypał się 
nawet nie pod uderzeniem, . lecz tyl- 
ko pod prostym naciskiem więcej 
dotąd demonstrowanej, niż używanej 
siły obcej. | | 

Na przykładzie Grecji, na tym 
przykładzie zaiste szkolnym, można 
najlepiej cenić wartość realną słów, 
pojęć, a nawet całych konstrukcji, 
którym nie odpowiada realny stosu- 
nek sił, które tego stosunku nie są 
wyrazem. | > 


poene, 


E j Úpadek Grecji, 


 „Ruskija Wiedomosti* donoszą 
g Salonik: Upadek Grecji jest taktem 
dokonanym, Grecja jest bankrutem 
w znaczeniu politycznem, militarnem 
i moralnem. O wystąpieniu czynnem 
Grecji nie może być mowy. Kto jest 
winien wytworzeniu się takiego poło- 
żenia, trudne dociec. Koalicja była 
zmuszoną do przedsięwzięcia środków 
ostatecznych w celu ratowania siebie 
samej. Przedstawiciele koalicji za- 
pewnili Zaimisa, że zaopatrzą Grecję 
w odpowiednią ilość środków spo- 


 Bywczych. Zapas zboża i bydła do- 


gtarczony będzie Grecji już w dniach 
najbliższych. Anarchja rozszerza się 
na kraj cały. Liczne prowincje tworzą 
własne rządy. Nie zapytują się one 
Aten o informacje, i nie otrzymują 
od rządu greckiego żadnych rozka- 
„ów. Można oczekiwać, że kraj ten 
zemści sią w końsu na partji która 
ulegnie. 


PODEJ 


Militarne znaczenie 


powodzeń w Dobrudży. 


Generał artylerji, Marko Nikifo- 
row, szef sztabu bułgarskiego, bawił 
przez kilka dni w Wiedniu. Wspólpra- 
cownikowi „Neue Freie Presse* uda 


ło się otrzymać kilka interesujących 


wyjaśnień, dotyczących sytuacji na 


linji frontu  hułgarsko>rumrńskierw, 


+ 


przyjmuje Olga Hill ulica Tekla Nr, 1 


. odrzucić. 


Gen. Nikiforow powiódział: 
„Upadek Silistrji był ogólnie 
oczekiwany, Zdobycie Tutrakanu i Wy- 
grania bitwy pod Dobricz zdecydo=. 
wało o losie Sylistrji, Sylisteja mu- 
siała być opróżniona, Czy to ma: 
wielkie znaczenie? Zapewne, ale stra. 
tegicznie dla nas najważniejszą była 
bitwa pod Dobriocz i rezultaty jej 
przynieść nam muszą jeszcze nieje. 
dno powodzenie militarne -w najbliža 
sze] przyszłości. i 
Bitwa przytem pod Dobricz ma 
też wielkie moralne znaczenie, Tu 
spotkały się po raz pierwszy oko w 
oko wojska bułgarskie z rosjanami, 
Na komendę „na bagnety* szli od- 
ważnie nasi dzielni Żołnierze, nucąc_ 
pieśń „Za Dobrudżę“ na wroga ro- 
syjskiego. AE > 
Jak dalej rozwinie się walka na 
terenie Dobrudży? Zapewne rumuni. 


d rosjanie będą bronili linii Czarna. 7 


woda—Kustendje. Ta linja jest rid. 
czywiście strategicznie interesująca 
i zapewne już niezadługo rozegrają 
się tu walki, którym cały świat be- 
dzie się przyglądał z natężopą 
uriet A 

— A 60 pan generał myśli o wy- 
stąpieniu Rumunji? i Ka 

— Przewidywaliśmy, że Rumunja. 

połączy się z naszymi wrogami. Nie 
było to dla nas niespodzianką. Inter- 
wencja rumuńska w wojnie obeenej—. 
to tylko zadra przykra, którą czło- 
wiek wbił sobie w rękę. Zadrę trzew 
ba wydostać, unieszkodliwić i precz 
Rumunja nie zdecyduje 
wojny., Wojna tylko przedłuży się, 
ale w Końcu zwycięstwo dla naszej 
broni jest zapewnione. Wystąpienie 
Rumunji może mieć tylko jedno zna- 
czenie na razie. Pozwala Rosji na 
uruchomienie swego frontu, który się 
zmienił w linję pozycyjną i nieruch. 
liwą. Możliwe, że otworzona przez 
to sposobność manewrowania na fron- 
cie już w najbliższej przyszłości 
przyniesie nam kilka nowych bitew 
w stylu Hindenburga. 


| nawach 


Odprawa. 


„Nowa Gazeta" w ostrym tonie obywateli 3 
nad Wisły, nie licującym z powaga tego pisma: 
wystąpiła przeciwko nam za przedruk kilku arty 
łów, pouczając nas o prawach własności autor- 
skiej. Nie będziemy sie dziś tłumaczyć „Nowej 
Gazecie", dlaczego z musze ni jesteśmy w obec 
nych warunkach korzystać od czasu do czasu 2 
programowego materjału pism warszawskich = 
uczynimy to w swoim czasłe. Choiel'byśmy tylko 
przypomnieć „Nowej Gazecie“ czasy przedwo« 


„jenne, kiedy prasa warszawska — w innych. 


zgoła warunkach — korzystała z artyku- 
łów „Kurjera Łódzkiego”, również nie poczuwa: 
jąc się do obowiązku podawania źródła. Mogli. - 
byśmy wskazać na to, że i obecnie pisma war- 
szawskie i prowincjonalne przedrukowywały bez 
podania źródła, artykuły i notatki z „Kurjera 
Łódzkiego“ i moglibyśmy, zadawszy sobie trud, 

przejrzenia kompletów „Nowej Gazety”, wykazać 

i'ej przedruki z „Kur era Łódzkiego”. Ale — 
uważamy to za zbyteczne, gdyż przypuszczamy 

że „Nowa Gazeta“ nie jest jednak dostatecznie © 
poinformowana © obecnych warunkach pracy 
dziennikarskiej na prowincji i że pouczanie nas, o 
tem, jakie są prawa autorów (pouczanie zgoła 


| < (A, B, ©) do 60 rbl: 


48 


| gbyteczne, zresztą: sami prawa te dobrze znamy) 
(wynika z nieświadomości, a nie zo złej woli. 


Natomiast „Godzin e Polski”, która skwapli- 


| wie przedrukowała notatkę „Nowe Gazety", za- 
© rzucając nam posiłkowanie się jej materjałem, 
-odpowiemy krótko: przyganiał kocioł garnkowi, 
~ a sam smoli. Postaramy się w najbliższym czasie 
< udowodnić „Godzinie”, ile razy przedrukowywała 
© nas, a szczególnie pisma galicyjskie, wstepne. ars 
© tykuły których (nie mówiąc już o drobnych arty- 
kulach i notatkach) również bez podania źródła, , 
© drukowało to pismo, bogate w środki mater- 
Talne, na miejscu naczelnem.. W prześw'adczeniu, 
že. materjalne 


stosunki „Godziny  Polski* są 
tak dobre, że posiłkowanie się cudzym mater- 
jałem jest 


narazie na stwierdzeniu tego faktu, odkładając 


- wykazanie celowości takiego i innego rodzaju 
- zwalczania konkurencyjnego pisma na czasy spo- 
< kojniejsze. 


— Administracja dóbr dona: 
„cyjnych. | 


W N 42 „Dziennika rozporząđzeń“ 
podano rozporządzenie p. naczelnika 


- administracji cywilnej w sprawie od- 
_ dania pod administrację przymusową 


178 donacyjnych majątków ziemskich, 
położonych w 36 powiatach. 


-W liezbie właścicieli tych ma- 
jątków spotykamy m. in. 
. następujące: ks. Szachowskij, sena- 
-tor Gołoweów, Furman, hr. von Oston- 


nazwiska 


Sacken, Baggowert, Lenger, von der 


| Launitz, baronowa Mengden, bar. Me- 

"dem. hrabina Rüdiger, Patkul, baro- 
- mowa von Horn, von Burmeister, ` 
<> Pfeil, Dreher, Toil, bar. 
- Woroncow, von Trubnikow, Hage- 
„ meister, von Roberti, 


Engelhardt, 


baron Nolde, 
von Turnhielm, Reimers, baron von 


. Korff, won Petszejew, von Baggo of 
_ Wath, Leschner, v. Hertzfeld, Staden, 
| księżniczka  Teniszew, hr. Heyden, 

-.Gersehau 
- „Neudhardt, Friedriechs, baron Bistram 
- 4 inne. n > F 
+, Wpis w szkołach śred- 
| mieh. — ma E 

> W bieżącym roku szkolnym wy- 
-sokość wpisowego w polskich szko- 
"łach średnich została mniej więcej 


Flotow, von 


unormewaną, | 

- Wynosi ona przecięciowo w szko- 
łach męskich w. klasach wstępnych 
w klasie Ii II 
od 60—109 rb.; w klasie II[-—-100 do 
120; w klasie IV — przeważnie 150: 


"w V, VL VIIi VIII klasie do 200 rb. 


rocznie. | 
W szkołach żeńskich wpis jest 
cokoiwiek niższy: klasy wstępne do 


60 rb.; I, II i [II do 80 rb., następne 


- — rubli. 


klasy, do VII włącznie od 80 —150' 


Wpisowe powyższe w większo- 


ści uczelni pobierane jest w ratach 
półrocznych, rozłożenie na spłaty 


miesięczne uważane jest za ulgę. 
Wysokie to są cyfry, coprawda, 

lecz młodzież niezamożna korzysta 

zu mniejszych lub większych ulg w 


e opłacie. Młodzież ta stanowi w kla- 


ROETECY NE 
dniach wszelkie 


o Bostana 
- wyiączająg 
-motorach, 
pewnej przeróbce. 


„gie przeciętnie do 20 procent; liczba 
całkowiele zwolnionych od opiaty: 


wpisu w klasach wynosi niekiedy 


3 rozwój, 


Napływ uczących się niezwykły, 
tak w klasach niższych, jak wył- 
szych. | 

Do średnich szkół polskich w 
Łodzi uezęszcza ekoło 5 tysięcy 
młedzieży. -o (kaj) 
— ż ka ABISUGATM, E | 

W lokalu magistratu w oddziale 
Del, Zaprow. 
mienie, iż zapotrzebowania koopera- 
tyw na produkty spożywcze nie bę- 
äg przyjmowane jak dotychczas przy 


okienku, lecz w kopertach zapieczę- 


dowańych. SEK (a 
— (1) Rekwizycja ma trama 


Dowiadujemy się, że już „w tych 
mosiężne części 
przy wagonach kolejki elektrycznej 
nawet drobnych, 
które w 


tym ceiu ulegną 


— ie statystyki kuchen. 
Lod egidą Komitetu Tanich i Bez- 


| płatnych kuchen znajduje się obec: 
mie 100 kuchen. Lwia część tej licz» 


by stanowią kuchiie ludowe (okote 


| 46 'proe.) 


R 


w proporcjonalnym stosunku do. 
"ubóstwa duchowego jej redakcii, poprzestajemy 


J, Krasuska. 


Bercholz, 


wywieszone zawiado*. 


zamianioae żelaznemi, nie 
przy. 


X Ž Rady Zw. i 


„ Obok tego posiadamy w mieście 
kilkanaście kuchen d!a dziatwy i mło- 
dzieży oraz 6 większych kuchen dla 
iateligencji. NE L080 
— $iełowmia dla imieligoncii. 


Tania Polska Stołownia dla Intos 


ligencji, (Piotrkowska 224) wydaje. 


nadal po kilkadziesiątobiadów dzien- 
mie, nie wyłącza:ąc niedziel i świąt, 


- Obiad, składalący się z zupy. 


i pieszystego kosztuje 45 kop., lub. 
Są to ceny kosztu, 


droższy 60 kop. 
choć niezbyt nizkie, gdyż sieławnia 
jest w Łodzi prawdopodobnie jedyną. 
tego rodzaju instytucją, która nie Ko- 
trzysta z żadnych subsydjów Gzy Za». 


 Ubiady wydawane są 0d 12 do 8. 


po poł. wszystkim zgłaszającym się: 
bez wyjątku i mogą być spożywane 
na miejscu w ebszernym, sympatycz- 


nym lokalu „Stołowni”, lub zabierane | 


do domów. > sA 
Przewodniczącą Stołowni jest p-ni 


— kh E., asd, T-wa Ochrony Kos. 
biet. a RER 
=. Wae wtorek; 19go b. m. o godz. 
8-6] pp. w lokalu własnym przy ul. 
Andrzeja Nz 16, odbądzie się losowa- 
nies naszej loterii, na które Sszanow= 
nych nabywców 
prost zarząd. | 
— 2 kamtorów służy, 0O 

W kantorach stręczeń służby dot 
mowej zauważyć się daje jedynie 


niewielkie zapotrzebowanie gospodyń 
i kucharek, zwłaszcza na wieś; zgło” 


szeń o służące—bardzo mało. (ij). 

— (Ły liapeawa ulis. | 
Droga, prowadząca do cmentarzy 

w „Dołach”, zwana ulicą Smutną, 20- 


„stanie chwilowo wyrównana, a % nad- 


chodzącą wiosną otrzyma bruk. Rów» 
nież przeprowadzoną będzie ulica łą: 
cząca ją z Brzezińską. D 
— kąpiele dla prscowalków 
fe su: BRZ PR | i | : | 


Zarządy tanich kuchen w mieście 


naszem otrzymują obecnie karty na 


bezpłatne kąpiele dla obsługi tych 


kuchen — odrazu na gały miesiąc. -. 


 Błużba uczęszczać musi do tej d 
kąpieli obowiązkowo raz na tydzień. 


Zakład kąpielowy mieści się przy 
ul, Widzewskiej Ne 120. (Ej) 


— Gdzie humor tryska i piosnka © 


Drermmisss | | 
W „Casinie* rojno i gwarno.. Publiczność 
ciśnie się w gościnne podwoje teatrzyku, bowiem: 
zawitała „Jabłoneczka* i darzy nas, prosto z nad 
niw i łąk zielonych, od skowronka zapożyczonemi 
piosnkami. l . 
Baryton Remy, czy to za „julle“ Denzy, czy za 
„AKzrę* Rubinsteina — huczne zbiera oklaski, a 
któż się oprze urokowi 
paluszkiem przy buzi skamienieje nagle w roli 
arystokratycznej figurynki z Sèvres? 
„Pan Śmotrycki dał sie poznać w nowej 
roli — piosenkarza, jak zwykle, z ultra-powodze- 


„niem; wszechstronność jego talentu wprost zdu- `. 
miewatylko patrzeć, jak niebawem puści sie w - 


tan, pozazdrościwszy Brodelkiewiczowi precyzy|- 


"nego „Matlota”. w którym ten-że wraz z Moraw- - 


ską dzielnie (reprezentują swe... marynarki, „ro- 
biac“... flote; ognisty Mazur in 4-to daje znów 
pole do popisu p. Krzewińskie i Dąbrowskiej, któ- 
rej talent pozwała, nie opuszczając scenki „Ca- 


aina”, występować i ednocześnie (o dziwo) w Sta- 


nach Zjednoczonych lub w Portugalji. 


Zda się wszystko? — Gdzież tam! == jeden 
Gie bez racj! zwie się „reden*)—-z takim zapałem 


ataku e widównie prawdziwa ulewa swej elo- : 


kwencji, że aż mu włosy dęba staja na łysinie, a 
słuchacze, zaintrygowani tym fenomenem, ze 


. sceny mu zejść nie dają wobec czego dyrekcja 
teatrzyku, widząc to do osoby jego przywiąza . 
nie -— w nadchodzący poniedziałek zamierza mu . 
sprawić... benefis — kto więc tymczasem pragnie 


poznać przygody Redena na wojnie, niech spie. 
szy skorzystać z ostatnich trzech wystepów hum 
morysty, 
Łodzi zdołał pozyskać sympatję i popularność w 
szerokich kołach „stałych prenumeratorów Ga- 
sina“, | | (7) 


- Wypadki i kradzieże: 


= Skok z tramwajua 


Onegdaj 6 godz. 7-ej rano pociągiem kene. 


stantynowskiej koleiki NZ jechała do Lodzi 
z nabiałem Marja Łuczyńska, 


myślająa się, wyskoczyła z bedącego w pełnym 


biegu pociągu, | 
Pogotowie Ratunkowe, wobec chwilowego 


braku koni nie mogło przybyć na miejsce wypad- ` 


ku, więc nieszczęśliwą, drjącą jeszcze słabe oznaki 
życia, odwieziono tramwajem konstantynowskiej 


kolejki dojazdowej do szpitala św. Aleksandra, 


Łuczyńska posiada dwoje dzieci, a że mąż 


jej przepadł podczas odwrotu rosjan bez wieści== 


dzieci te zostały obecnie na łasce losu. muir (Jaano 


ze związków i stowarzyszeń: 
botn. WC Bla? | 
_ W niedzielę dn. 17 września r. b, 
odbsizie się o godz. 2-ej po poł. Ra 


botniczy Wiec sprawozdawczy Rady. i 


tylko za okazaniem 
którą otrzymać można w biurach 
koopśraty- 
wach, Rob. Stew. Ośw. „Światło 


w skład Rady. 


losów uprzejmie 


srzysko < klubowego. 


„tokokowej józi*, gdy z 


który w tak krótkim czasie pobytu w 


W drodze wypadła ` 
jej nagle portmonetka z drobnymi i Łucz, hiena- © 


Stowarzyszeń Ro- | 
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Związków i Stowarzyszeń Robotni- 
ezych m. Łodzi w Sali. Koneertowej, 


Dzielua 18 (nie zaś jak informowano 
w Teatrze Wielkim) z. 
porządkiem dziennym: e E 
1. Sprawezdanie z działalności 
Rady Związków; a, EE 
© 2. Sprawozdanie x działalności 
Kuchen Robotniezych przy Związkach 
Zawodowych; | e 
3. Współpraca Związków Zawo- 
dowych; | dugi. 27 A 
4. Wolne wnioski. m 
Wejście na wiec dopuszczalne 


związków zawodowych, 
i innych instytucjach, wchodzących 

Sekretarjat Rady Związków wzy- 
wa wszystkie Zarządy organjizagji ro» 
botniczych, 
Rady Związków do odobrania biletów 


„dla swych członków z Sekretfrjatu. 


| |. 4 Warszawy. 
a Polski Klub artystyczni 
Jak donosi „Przegląd 
rowy”. | 
= Grono artystów zawodo 
miłośników sztuki powołuje © 
szawia do życia instytucję, kóra je- 
dnocząc na gruncie spółżyciaj| towa- 
przedstjwicieli 
wszystkich odłamów sztuki ejhz wy- 
bitnych miłośników : 


certów, wystaw oraz widowsk tea- 
tralnych. i | | 
Klub będzia dążył, w miarę 


pale - 
SERRI IE 
Wi AŻ 
f n 
à 


E RP TIE, 


WW pomni 


następującym 


karty wstępu, : 


wchodzących w skład 


L 
Prolog — — p. Jan Smotrycki 
Śpiew — — p. Helena Rinasówna 
-Tarantella — — Krzewińska i Dąbrowska 
Śpiew — — p. A, Munalinger 
Walc Moderne R AE 


Antrakt 10 minut. 


| Ji część: | 
Satyry i Bajki | © =— — p. Jan Smotrycki 
Piosenki ludowej — — p. Helena Rinasówna 
4 RL. 1 | — =  p,Krzewińska, Morawska 
| a mma Reden b 
| "I : — — _ i Brodelkiewicz 
_ Kino-mistycznepiosenki — = p. Józefa Borowska 
Spiew | == — p. A. Munclinger 
_ Monologi 1 Kyjety — — p. Jan Reden ` 
Two step | = — p M. Morawska 
| . Conferencier: JAN SMOTRYCKI. 
Taf układu: B. BRODELKIEWICZA. 
Orkþtra pod kierunkiem: L, KANTORA. 
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Statut organizacji zostal zals ME 
gowany i w najbliższym czasie Polsk 
Kiub Artystyczny rozpoczyna sy) 
działalność. ` aa sa 3 

W ceiu nadania tej ostatniej jay f 
największej kompetencji oraz. Olą. 
wości, organizacja klubu podzi olom, 
będzie na skereg sekcji stosownie d, 


rodzajów poszczególnych ođłamóy 
sztuki, więc: muzyki, malarstwa 


rzeźby, architektury, literatury isa 
ny rządzącego się automatycznie 
podporządkowanych jednakże ogg 
nemu programowi działalności kluby 
Organizatorowie powstającej inatyty | 
cji wychodzą z założenia, że luby! 
chwila obeena nie zdaje się sprzyjąji 
rozwojowi sztuk pięknych, to jednak. | 
że, gdy odbudowuje się gmach: żych|i 
narodowego stolicy na polaeh: spe.| 
łecznem i naukowem — nie powin 
no w tej budowli braknąć miejsęą | 


dla organizującej się, uświadamiają. | 
cej sobie cele, opinji  artystyc.| 
nej. za 

"mrowincji. | 
V Z Dąbia, 1 


„Zbiory tegoroczne przeszły wszelkie oczek. | 
wania. Siana było w tym reku bardzo dużo, c. 
sprawiły obfite deszcze, W tych dniach z rozpo. i 
rządzenia doktora powiatowego otwarte zaklad. 
dezyniekcyjny, w którym zastosowane jest oczy l 
szczanie od pasożytów oraz odkażanie bielizny | 
pościeli i odzieży. ZA 

Dnia 3 b. m. „Dąbski Związek Młodź, żyd.. 
Nies. Pom. Cierpiącym* urządził dzień „znaczka | 
który przyniósł 225 rubli czystego zysku. 4 
E N. 


Teatr i Szuka 
Teatr Polski (Ceglejniana 63). 


Dzisiaj inauguracja sezonu bieżącege I pre 
mjera „Gromiwoji* Arystofanesa z udziałem ca: | 
łego personelu artystycznego. l ed 

Długi szereg prób 1 przygotowań, reż Janu: | 
sza . Orlińskiego, jego oryginalna inscenizacja i 
pysznej komedji heleńskiej, nowe dekoraćje pos 
mysłu p. A. Urbanowskiego, specjalnie napisaną 
ilustracja muzyczna M. Tanzmanca w wykenanit | 
kwartetu B-ci Taube, wreszcie prolog morwidow: | 
ski „Polska epos", mówiony przez jJ. M. Benec | 
kiego-—złożą sie na całość dostatecznie artystycz. | 
ną, godnie zapoczątkowując trzeci zimowy sezo 
wojenny. | NOBRO ZE 


Morawska i Brodelkiewicz 
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-lichwe_ konsumeyjna, 
dwuletniego oxresu.. 


gości wejennych działalność naszych 


+ooperatyw winna się wykazać pew 


„emi postępami, wkroczeniem na wyś 
Jay Soplo, © a eo 
(1 Oprócz sporej liczby drobnych, 

może nazbyt drebnyeb, posiadamy w 
naszem mieście kilka większych ko- 
_operatyw, w działalności których za- 
 jnteresowane Są tysięczne rze 
Tymczasem działalność ta omawiana 
- jest edynie w zamkniętem kole kie- 
-rowników i, poza. mechanieznym spo- 
_gebem sprzedaży towarów, ogół nie 
może wyczuć tego ducha zrzeszenio- 
' wego, jaki panować powinien, w or- 
ganizacjach współdzielczych. 

Przez ten dwuletni okres nie sta 


rano się zainteresować gromady spo- 


_gywców zadaniami keoperacji, nie u- 
"tworzone kursów  koeperacyinych, 
mie wygłoszone ani jednej prelekeji 
w celu popularyzacji sprawy współ- 
dzielezej. | AE 
| Przez to samo nie przywiązano 
gzłonków do idei współdzielezeji nie 
uzyskano pomocy  materjalnej na 
większe przedsięwzięcia. Ograniczo: 
"no się przeważnie na wydawaniu ty- 
gedniowych poreji. | 
Na czynione pojedyńezo uwagi, 
że liczba towarów jest bardzo ogra- 
niczona, że towar bywa złego gatun- 
-ku, gorszy niż gdzieindziej, oirzymy” 
wano często odpowiedzi: Te niech 
pan nie kupuje.” | 
= Btereotypowa odpowiedź ta ilu- 
struje, jak niektórzy wielkorządcy 


 działalneści do potrzeb ezłonków i 
jak wogóle rozumieli ideę współ- 
-dzielczości. | 

00 ile trudne było znaleźć stowa- 
- rzyszenie konsekwentnie postępujące 
według zasad kooperacji, mie brak 
było stowarzyszeń,” noszących dwa 
piaszcze na grzbiecie, -- posiadają” 
ych w liczbie swych ozłonków całe 
rupy zawedowych kupców; nadto 
rowadziły one z członkami —- kup- 
ami tranzakeje osobliwe, w co się 
dawać musiała specjalna komisja 
jagistracka. | ; 

-Te i takie fakty, jak np. zbyt 
ygórowana scena sprzedażna, 60 wy 
kryła ostatnio komisja kentrol. przy 
agistracie, ednieść należy de wyni- 
ków tego braku właściwego ducha 
kooperacyjnego w działalności nie- 
których stowarzyszeń spożywezych, 


o niedaleko Łodzi z parotysięcz- 
nego funduszu skromnego kuchni lu- 
dowej ofiarowali wspaniałomyślnie 
ołowę tej sumy, jako „bezzwrotną 
ożyczkę* Kemitetowi budowy kościo 
,a ten przyjął. i 
_ Te się nazywa dbałość o ducha, 
(0óż tam znaczy mizerne ciało „sze- 
$ciogroszowych* stołowników. . 
©. Powracając do emawianej dzia- 
dalności naszych stowarzysżeń spo- 
dływczych, widzimy jak zaniedbano 
„szerzenie zadań kooperacyjnych wśród 
szerokieh mas. * 
dbać o mocne ugruntowanie działal- 
< ności spółdzielczej, tak niezbędne) o- 
. beanie, gdyż będzie ona potrzebna 
-į po wojnie.: | | 
|  Przytoczymy tu przykład z ży- 
cela Włoch. | 
© Po zjednoczeniu Włoch, kiedy o- 
-'gróomne środki musiano zużyć na or- 
ganizację państwową, podatki wielce 
wzrosły, zwłaszcza pedatki konsum- 
wyjne. up 
© Życie eodzienne we  Włosżech 
- Jest bardzo skromne; 
„niezamożna, urzędnicy | 
-maio płatni. z 
©. Naród jednak znosił wielkie cię- 
kary podatkowe z wiarą w moci 
: przyszłość odrodzonej ejczyzny. 
|. Małe środki materialne wytwo- 
Tzyiy zręczność w normowaniu bud- 
żetów, głównie za pośrednictwem 
działalności keoperacyjnej, którą — 
znacznie udoskonalone, i ciężkie la- 
„ła kryzysu ekonomicznego naród wło- 


robotnicy 


= 8ki przetrwał, j | 


|... Koeperatywy pozwoliły żyć z 25- 
_.. Mljonami tak, jak gdyby się - posia” i 


| dało cat rdsiości. 


„A 


3 
$ 


Czas to niemały i pomimo trude 


rzesze, . 


kooperatyw, dbali o przystosowanie 


- Ale, ale gą jeszcze „ideowcy*, co. 


CA właśnie już teraz winno sią. 


średnia klasa. 


|. Już teras więc trzeba dbać o u- 


doskonalenie działalności spółdziel- 
o a 0z6i, nie odkładając go na„po wojnie 
" Ruch współdzielczy, wzmożony 

podczas wojny przez. rozpanoszoną 
| dobiega już 


wraz z wielu innemi sprawami, któ- 
re istotnie muszą ezakać tego ter- 
minu. Pamiętajmy, żeby nio za wiel- 


ki ciężar pakować na „no wojnie”. 


=- A jednak są stowara "szenia któ- 
re starając się sprostać zadaniom. ka 
operacji, pie zamulonej przez kom- 
promisy —- i konsekwentnie dążę de 


nadania tym organizacjom chars sie: 
ru właściwego, 


walki w pośrednie” 
twem handlowem. Należy się urne- 
nie śooperatywom Robotniczym i w 
tworzonej przez nie Komisji Zjedne. 
ezenia tych stewarzyszeń., ACE 

_ Choć niewielkiemi środkami ope- 
rują starają się o rozszerzenie daia- 
łalności , o zbliżenie peszczególnye: 
organizacii | SE 

"W ostatnich esasach organiznja 
się kursa instruktorskie, a niezadłu- 
go staraniem Komisji Zjednoczenio- 
wej ukaże sią pierwsze wydawnictwo 
ilustrujące akeję kooperatyw robo- 


 tniczych w obronie przed wyzyskiem 


handlowym. 
oj R. K., 


Pod tym tytułem „orgen niem- 
ców łódzkich „Deutsche Post* poda- 


je artykuł, na który pragniemy 
zwrócić uwagę czytelników. © 

.  „Korespońdenci wojenni, którzy 
przybyli tu za zwycięską armją nie- 
mieeką, brali swego czasu Za zie 
niemcom łódzkim, że natychmiast po 
przymusowym odwrocie rosjan nie 


dali przed całym światem wyrazu 


swe! tęsknocie za przyiąszeniem się 
do Niemiec, za ponownem stopieniem 
się z narodem niemieckim. Przyczy- 
ny tej początkowej  wstrzemwiężić 
wości poruszane były nieraz na leje 
miejseu. = | : 

Nie mniej niezdecyócwani byi 
polacy. "Tylko stosunkowo nisznaczi 
na ich cześć zalegałe pe wahaniach 
oparcie siąo mocarstwa centralne. 
Masy polskie oczekiwały przez czas 
dłuższy powrotu rosjan i nagrody %» 
swą wierność. 

I bardzo powoli, dzięki zwycię. 
stwom niemieckim, przychylności że 
rządu niemieckiego oraz słowom kan- 
elerza w parlamencie Rzeszy, wyra. 
stała w narodzie polskim wiara, že 


chwila samodzielności *) pal-- 


skiej jest blizką. 

Lecz i tu zdania pelaków roz- 
strzeliły się. Ci, którzy przyszłą 
autonom ìe (Selbstverwaltung) Pol- 
ski, wszystko jedno czy pod zwierzch- 
nietwem rosyjskiem czy niemieckiem, 
czy wo własnem państwie, — uważa- 
ją ua podarunek wejny, który natu- 
ralnym obiegiem rzeczy sam musi 
przyjść, — ci są silniejsi liczebnie od 


tych, którzy w ścisłym związku z 


mocarstwami centralnemi widzą trwa- 
łe szczęścia. Wdzięczność dla oswo- 
bodzicieli niemieckich, gwarantów 
praw, o które daremnie walezono 
dziesiątki lat, jest nikłą. Jest wiele 


bierności. Głosy prasy nie edźwier- 


ciadlają istotnego nastroju. 
Właśnle teraz mamy doskonałą 


sposobność zaobserwować niejedno-' 


stajny nastrój polskich mas. Od kil- 
ku tygodni szerzą Bię pogłoski. — 
Wszyscy wiedzą o nich, wszyscy 0 
nich mówią, aczkolwiek nie lub małe 
się e nich pisze. Ew 

W początku bieżącego tygodnia 
nadeszły z Warszawy wieści, które 
pogłoskom dały nowy. pókarm, a 
równocześnie świadczyły, że politycy 
polscy, za najgorszego wroga samo- 
dzielności Polski uznający Rosję, są 
przy pracy“. | 
(W tem miejsen „D. P.“ przyta- 
cza depeszę Wolffa o przebiegu wie- 
cu „Klubu Państwowców. 
z dnia 3 września, podkreślając na- 


 stępujące zdanie: Rezolucja dała wy- 


raz temu, iż pragnienia poô- 
jaków skierowane są ku 
możliwie szybkiemu pro- 
klamowaniu państwa pol- 
skiege, aby umożliwić im 
czynny udział w walce z 
Rosją. (Jak wiadomo, ednośny u- 
stap, przez  przedstawicieia Biura 


%) Podkreślenie nasze. Red. i 
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wani ze szczególną surowością. 
donosi „Labour Leader“, Żeden z nich, 


Polskich”. 


Wolffa podany w nieścisiej redakoii 
i roztelegrafowany po Świacie „brami 
w  oryginała.. „wras ipy się 
do państw centralnych e możliwie 
szybkie proklamewanie państwa pol- 
skiego i umożliwienie nam stworże- 
nia polskie; armii, któreby w obec 
nej wojnie walczyła przeciwko. Ro- 
sji o nasz niepodler; byt pań. 
stwowy *). j 


Przytoczywszy trećć depeszy Wol- 


ffa, „Deutsche Post” pisze daleli: 

(Ta mała wiadomość dziennaikar- 
sika jest doniosłym dokumentem. Fo- 
sgatek zrobiony. Być może, iż bę- 
dzie to płemień, który rozpali nawet 
serca tych. co wprawdzie pragną 


sanradzieipości polskiej, lesz nic nie 


chcą przynieść jej w ofierze**), W 
stosunku do nich czyn tych, eo byli 
ne owym wiecu, jest sympatyczny. 
Pion za zasiow, pracę i czyn. 
Możliwe, że wypadki, które 
Są w przygotowaniu, będą miały i 
dla nas, niemców, decydujące gna- 


czenie. Nie wypada w awiązku 7 


tom wypowiadać, życzeń niemieckich; 
wszakże jedno pragnienie, górujące 
nad wszystkiemi, chcemy usewnętra- 
nić: niemcy w Polsce zachodniej 
pragną tak ścisłego zespolenia z 
Rzeszą, którego nie i nikt niero- 
zerwie. | | 
Bardziej niź kiedykolwiek po- 
trzeba w tym momencie, aby się 
wszyscy niemcy tak zjednoczyli, aże- 
by ich wypadki nie zaskoczyły, ańe- 
by pracą i czynnem wmieszaniem 


działać w tym kierunku, iżby stu- 
letnie wpiywy niemieckie w  Polses 
nie osiabły; co niechaj się też stanie" 


Czlonkowie Bractwa Antimilitar= 


nego w Anglji (No-Conseription Fel- 
lowship), odmawiający wstąpienia do 
służby wojskowej, są teraz trakto- 

| ią. Jak 


C. H. Normann, został skazany na 
dwa lata ciężkiego więzienia. Odsta- 
wiony do więzienia w Wandswerth, 
zażądał papieru, by napisać testa- 
ment. Na to zaczęto sią znim eboho- 
dzić, jak z obiąkanym, wpakowano 
go do celi, przyodzianoe w kaftan 


bezpieczeństwa tak szczelnie, że za- 


ledwie mógł oddychać, komendant 
więzienia i inni urzędnicy pluli mu 
w oczy. W nocy omdlał z bólów. 
Nazajutrz lekarz nakazał zdjąć zeń 
kaftan, pod warunkiem, że nie pod- 
niesie ręki na swoje życie. Normann 
zażądał znowu papieru, aby napisać 
do swoich przyjaciół, ale koniendanć 
znowu zaczął go lżyć, napluł mu 
w twarz i zagroził przywdzianiem 
kałtana. Po dwuch dniach powtórzy” 
ło się to samo; komendant oświad- 
czył, że takim łajdakom powinno się 


podrzynać szyję, groził, że się go 


pośle do Francji i t. d. Za parę dni 
znów osadzono go w ciemnej celi o 
chlebie i wodzie, a komendant zako- 
munikował mu, że napisze do star- 
samego komendanta powiatu o pozwo» 
lenie surowszego ukarania opornego 


_pacylisty. 


Inny pacyfista z tego towarzy- 
stwa, zabrany do obązu w White- 
church, opowiada: Gdyśmy tam przy» 
byli, zapędzono nas do poczekalni, 
gdzie nas przyjąt komendant. Gdy 
się wzbranialiśmy usiuchać jego roz- 
kazów, nakazał żołnierzowi urządzić 
„kąpiel pułkową”. Zołnierz zaczął nas 
bić szczotką po twarzy, szyi i po 
plecach. Dotychczas jeszeze rany się 
nie zagoiły... 

Inny opowiada: wydano nas w 


ręce największego w obozie bratala. 


Ingham został strasznie zumaltreto- 
wany. Tylko z wielkimi bólami mógł 
się naprzód posuwać, oparty na 


mojem ramieniu. Potem przyszła ko: 


lej na braci Ingham, Starszemu zła- 
mano nos, młodszemu wybito zęby. 
Tom Barner odnióst rane w głowę. 
da dostalem cios w głowę z boku 
tak silny, że mnie na 20 minut za- 


mroczyło. Później dostałem tak siine 


uderzenie w plecy, że mnie jeszcze 
teraz boli... „A obozu w Dovrze pisze 
do swego ojca jeden % odmawiają- 


**) Podkreślenie Red. „Deutsche Post". 


SANASAN ODU 


wieezono ioh na plac ówiczeń i 


cych ałużby wojskowej: Panowie 
Latkmann i Miller zostali zawołani 


do ćwiczeń. Gdy wzbraniali się słu- 
sha rozkazów, zawieczono ich ną. 
ndwach, nałożone im na ręce lañ- 
cuszki i przywiązana do ściany z re- 
kami ponad głową, Potem znowu za- 
na 
pół godziny przywiązano do pala, 
poczem kakdege, okrytego ranami, 


wtrącone d» osobnej eeli. Nie umiem 


opisać an! tych tortur, ani 
bólu, która mnie opanowały. 

inne gazety donoszą, Że: knany 
angielski autor pacyfstyczny Norman . 
Angell, autor słynnego „Fałszywego. 
rachunku”, przetlumaczonego na kil- 
kaaaście języków, został za odmowę 
służby wojskowej, czy taż propagan- 


uczuć 


dę w tym kierunku, skazany na cięł- 


kie więzienie. Jest to wiadomość tem 
bardziej interesująca, że niedawno 
prasa włoską m „Mossagerem* na 
czele donosiła, jakoby ów Angali 
wyparł się swoich ideałów pacyfi- 
stycznych i stał sią śarliwym ape 
steiem wojny. Obecnio „Avanti* cy- 
tuje różne listy i onuncjacje Angella, 
które saprzeczają, tej pogłosee. W 
otwartym liście do amerykanina, d-ra 
W harrego odpowiada Angell na py: 
tania, czy deświadczenia obecnej 
wojny nie przekonały go może o nie- 
dorzeczności pacylizmu, Angell tak 
pisze: | 
= „Smieję się z wszystkich, którzy 
korzystają m obecnych tragieznych 
wypadków, aby mnie wydrwić za to, 
że moje przepowiednie, zawarte w 
„Fałszywym rachunku” eo do możli: 
wości europejskiej wojny, nia spraw- 
dziły sig. Uważam za rzecz bardzo 


smutną, że ludzie, którzy mienią się 


protagonistami narodów kulturalnych 
i jako tacy uważają za Stosowne nie- 
nawidzieć niemców, mogą się cle- 
szyć, że wojna zaprzeczyła przewi: 
dywaniom pacyfistów i zniszczyła 
ziudzenia o postępie. Jeżeli wszyst. 
kie nadzieje upadły, to ruina możel- 
nych dzieł ludzkich, wznoszonych 
tyle lat, jest o wiele bardziej poża 
iowania godna, niż bankructwo mo 
ich przewidywań czy, jak kto woli, 
złudzeń. Ale jest różnica. Podczas 
gdy ja i wszyscy, którzy pozostali 
wiernymi swoim idaom, uważają dziś 
swoje niepowodzenie za nieszczęścia, 
ci, którzy się z nas wyśmiewają, pe- 
winni to fiasko uważać za swoją wi- 
nę. Bo gdyby w godzinie praesile. 
nia pozostali wiernymi ldeałowi, nie 
nie dali się owiadnąć panice wojen- 
nej, lecz wszędzie przeciwstawiali się 
ślepej sile, pchającej ku wojnie, woj: 
na nie byłaby wybuchła lub też mo- 
stałaby ograniczona eco do miejsca i 
czasu. | czyż nie jest dziwne, że 
właśnie ci, którzy muszą wziąść na 
siebie część odpowiedzialności za wy- 
padki, widzą w nich tylike odparcie 
naszych przewidywań? . pa 

"W późniejszem swojem piśmie 
przedstawił Angell „Konfikt sumis- 
nia“, który go skionit do edmówie: 
nia służby wojskowej. Pisze tam o 
tragicznem położeniu nowoczesnege 
człowieka, którego dusza wolną jest 
od nienawiści i żądzy mordu, a który 
przecież przez wojnę musi się stać 
narzędziem tych uczuć. 

- Wogóle w pismach swoich Angell 
nie ustawał opisywać różne tragiez-. 
ne i komiczne kolizio ducha wojen. 
nego. W końcu dochodzi do wyni: 
ku, że należy zupełnie zaniechać ba- 
dania, kto zawinił, a poświęcić się po- 
zytywnemu zadaniu wypleniania nie- 
nawiści narodów i umożliwienia wspól- 
ności międzynarodowej, opartej na 
wzajemnem zaufaniu. | 

Nie wiadomo, czy Norman An. 
geil jest owym Normannem, którego 
przygody w więzieniu opowiada „La-. 
bour Leader“: bądz co bądź przypła- 
cit on swoje przekonania karą cięż- 
ką, gdyż Anglja nie wzdraga się prze” 
powiększeniem męczenników. > 


Piękna i groźna sława, jaka ota- 


cza szturmy japońskiej piechoty, %a- 
chwyt rycerski irodowa duma,sjaką >. 
szli pod Portem Artura samuraie, | 
-wielki £ nieśmiertelny ssum płowa 


eyeh w xatoce branderów, slaw | 
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„ehwilach straszliwej walki 
„nej wystarezy przeciętne męstwo, po- 


mum giortji 
„szła walcząca młodzież polska. Ta ty- 


walki piechoty bułgarskiej w wejnie 
bałkańskiej, znakomite czyny nie- 


miəckiego piechura, — te wszystkie 
najwyższe chwile męstwa i pogardy 


śmierci, w których oflarowuje sią 
Przysziości dueh ras i narodów, — 
już nie mogą nas upokarzać. 

= W niesłychanej kronice znako- 


mitych walk mamy swe miejsce. Na 
olbrzymich polach, w pośród potęź- 


nej erganizacji boju dwuch światów 


dorabia się żołnierz polski zapomnia- 


nego tak długe imienia swego a tra- 


_dyeja jego męstwa pewraea między 


walczących. | 


W tradycji tej odżywa Naród i > 


jege prawe. 
Bowiem myli się, kto sadzi, iż w 
nowożyt- 


czueie honoru i obowiązku. Walka 
ta stwarza sytuacje tak groźne i 
strasziiwe, że wymagają od Żołnierza 
stokroć więeej, niź przewidzieć może 
ścisły regulamin, o wiele więcej, niż 
żąda kodeks honoru oficerskiego, By 


- sprostać im, musi apelować żołnierz 


do najgłębszych podstaw swej duszy 
i pobudzić energję, na którą składają 
się całe pokolenia pracy i kultury 
Narodu. 


Chwila walki jest ehwilą obja- 


wienia się duszy narodowej w żŻoł- 
nierzu. | 
Ż przemożną siłą wykazał swój 


harakter żełnierz polski po tylu ra- 
mash raz jeszoze w bitwie pod Koto- 


dją, 4 i 5 lipca b. r. Pierwszego dnia 


tych bojów, pe całedniowym ogniu 


huraganowym, mimo odpareia kilku 
masowych ataków został otoezony 


przez nieprzyjaciela I bataljon 5 pułku 


Legionów polskich. Trzeba było albo 
się poddać, albo przebijać się z ba- 
gnetem w ręku. 

Komendant bataljonu kapitan Sław 
postanowił się przebić i zarządził 
kontratak, Roupoczęli szturm sami 
oficerowie. Oficerska tyraljera ru- 
szyła naprzód, pociągając za sobą 
żołnierzy. Znaleźli się w niej wszyscy 
oficerowie bataljonu I-go 5 pułku. 

Niewiadorao jakie będą i jak się 
rozwiną losy tego pokolenia, Niewia- 
domy, jakie talenty i siły rozwijają 
się w tym zastępie młodzieży, który 
za lat kilka i kilkanaście dojdzie do 
dojrzałości.  Niewiadomo, jaka rą- 
czość pracy, jaki dorobek zasługi i 
pożytku będzie udziałem tego poke- 
lenia. | 

W jego trudach i zasługach nie 
wezmą już udziału ci najlepsi, któ- 
rych nazwiska i czyny nie mogą być 
dość znane... 

Ta oficerska tyraljera — to sum- 
do jakiej dziś do- 


raljera oficerska, idąca na tłum ro- 
syjski wspaniałą linją męstwa i har- 
tu — to szczyt polskiego wychowa- 
nia I polskiego obyczaju najeudo- 
wniejszy kwiat. 

Oto wyskakują z rowu w obręb 
śmierci.. Młody kapitan Sław-Zwie- 


 rzyński rozkrzyżowaniem rąk daje 


kierunek ataku. Z karabinem lub 
szpierutą w ręku bez strzału, oficer 
w oficera — młodzież gołowąsa, sza- 
ra i wspaniała, skromna i nieśmier- 
telna porywa żołnierzy, rozbija fale 
piechoty rosyjskiej, idzie naprzód... 
W kontrataku tym, potem w wal- 
cə koło przejścia przez mostek w 


 kentrataku ppor. Myszkowskiego, w, 


szturmie, prowadzonym o świcie 
dnia następnego i wciggu tegoż :dnia 
podczas odwrotu straeił pułk dwu- 
dziestu jeden oficerów. 

Zestał ciężko ranny podpułkow- 
nik Leon Berbecki, komendant put- 


ku. Zginęli obaj komendanci batal- 
i T major Wyrwa i kapitan 
RW. 


Zginęli podporucznicy Karwacki 
Zygmut, Nehring Aleksy, Guzowski 
Stanisław, porucznik Hajec Jan, pod- 


 porucznicy  Charzewski Stanisław, 
Janicki Józef, © 
Zostali ranni  podporucznicy: 


Myszkowski Aleksander, Szwarcen- 
berg Jerzy, Stefański Paweł, Mikul- 
ski Józef, Trapszo Tadeusz, Rowecki 
Stefan, Starzyński Roman. Sześciu 
rannych ofieerów tego pułku dostało 
się do niewoli. ni 

O zasługach poległych oficerów 
$ pułku da się powiedzieć właśnia 
tak niedużo, jak wiele mają oni wpi- 


sans w swe arkusze awideneyjne. 
Brali udział we wszystkich bitwach 


L brygady, we wszystkich wojennych 


jej wyprawach: Kieleckiej, Warszaw- 
skiej, Podhałańskiej, Lubelskiej, Po- 
lesziejj Wołyńskiej. Każdy z nich 
miał za sobą kilkadziesiąt bitew i 
cały szereg świetnych zasług wojsko- 
wych. 

Porucznik Hajec Jan, 
w roku 1891 w dalicji, 
Twany granatem, w chwili, gdy po 
zluzowaniu kompanii szedł do eko- 
pów sprawdzić, czy wszyscy jego 
żołnierza wykonali rozkaz. 

Chorzewski Stanisław urodzony 
w 1888 r. w Galicji, zginął podczas 
kontrataku majora Wyrwy-Furgal- 


urodzony 


skiego. 


Guzowski Stanisław, urodzony 
w r. 189] we Włosławku, zginął 4 
lipca w walee o przejście przez mo- 
stek, niosąc zwłoki kapitana Sława. 

Janicki Józef, urodzony w rt. 
1396 we Lwowie, 
lipca w czasie kontrataku podporucz. 
nika Myszkowskiego. 

Karwacki zygmunt, urodzony w 
r. 1898 w Kieleckiem, zginął w oza- 
sie kontrataku 4 kataljonu 5 pułku 
w tyraljerze oficerskiej. ak 

Nehring Aleksy, urodzony w r, 
1801 w Petersburgu, zginął 4 lipca 
b. r. w tyraljerze oficerskiej. RE 

Juljusz Kaden, 


OBA dk a ma nam 


— No — teraz my! | 

Głos oficera brzmi dziwnie, ja- 
koś miękko, dobrotliwie, oczy tak ja- 
toś po ojcowsku na żołnierzy patrzą. 
Zwolna, bəz zbytniego pośpiechu, 
bez gorączki, ale jakby po głębokim 
namyśle, żołnierao ruszać się poczeli. 
Karabin każdy w rękę ujął zważył, 
bagnet nasadzony poprawił, potem 
po sobie spojrzał. 
poprawiał. Nie patrzą w bok—wie- 
dział, co sąsiad robi. A sasiad, jak i 
on: czekał, 
__ Nikt nie chce być pierwszym. 
Pójdzie, ale po co się spieszyć! Może 
trzeba będzie jeszcze zostać — kto 
wie? | | 

— Dalej wiara! Naprzód! 

Podoficerowie wysuwają się z 
rowu. Za nimi żołnierze. Teraz już 
nikt nie zwleka, Wnet się rów o» 
próźnił. 
= Podoficerowie 
Na nich rozkaz działa. Ku nim do- 
piero garną się żołnierze, każdy ich 
ruch naśladując. Niech ci plerwsi 
biegu trochę zwolnią — zaraz wszy- 
scy z nimi równają się w tempie. 
Nikt, prócz nich, od chwili opuszcze- 
nia rowu nie ma woli, nie myśli. Czu- 
je tylko. Ci pierwsi są głową oddzia- 
łu, reszta to inne członki. 

— Hurra! — krzyczy kapral. 

— Hurra a-a—strasznie się rozle- 
ga— hurra! 

Głos działa na ludzi. Twarze na- 


bierają wyrazu, ruchy stają się mniej 
Jeg To też 
grzmi już bez przerwy, nie. 


drewniane, bieg żywszy. 
„hurral* 
słabnąc, 

I myśl, zemdlałą w pierwszej 
chwili, ten krzyk poruszył: niespo- 
kojna, tego ryku wściekłego się chwy- 
ta i za nim biegnie. | 

— Dobrze jest, 


Hurra! Niema 


to, jak w kupie! Hurra! Tamci pewnie. 


już uciekają. Pewnie. Bo i ktoby sie 
ostał! k | „> 
— Hurra-a-al 
A drugiej strony cicho. 
„Strasznie cicho. Nie dalej już do 
nich, niż sto kroków=a tam cicho. 
— Hurrał—myśli żołnierz, 
— Źlel—myśli kapral. 
— Hurral—krzyczą biegnący. 
| ~ Tr-r-r—odpowiadają im wresz. 
cie g przeciwnego rowu: to karabin 
maszynowy. Jakby go nie stać było 
na inny, silniejszy głos. | 
(A za maszynowym i zwykłe ka- 
rabiny trzeszczeć poczynają. | 
A tu co chwila ktoś z biegnących 
karabin z ręki wypuszcza, głowę 
skłania ciężko, w biodrach się łamie 
i pada. Tu jeden, tam trzech naraz, 
i dwuch znowu. „Hurral“ słabnie, 
potem milknie. Oczy żołnierskie zdzia 
wione patrzą na upadających. A po- 
tem na tyeh z pierwszego szeregu z 
wyrzutem patrzą, | sa 
A kapral już tylko przed siebie 
patrzy i biagnie coraz szybciej, Qn 


zginął rozo- 


zginął z 4 na 5. 


l znowu karabin 


zawsze pierwsi, 


Ę* 


NOWY KURJER ŁODZKI--16 września 1919 Toki. „mmm 


'sam krzyczy jeszcze „hurraló, krzy= 


czy co tchu w piersiach, jakby cheiał 
przygłuszyć terkot i trzeszczenie ka- 
rabinów i odegnać od siebie kule le- 
cąee, c0, jak pszezoły, gmutnie bzy- 
kają, jak ptaki gwarzą. Biegnących 
coraz mniej, bo tamci strzelać nie 
przestają. 
-Ale teraz, co który padnie — to 
tylko złość straszną w sercu pozosta- 
tych budzi. | | 
— Byle dobiedz! Byle prędzej! 
Usta sią zaciskają, czoło marsze 
czy, dłoń karabin dzierżąca zaciska 
się. Już nikt nie krzyczy „hurra!”, bo 
i głosuby już nie stało, cala reszta 
energji w jeden punkt się skupia: 
dobiedz i pomścić! 


Pomścić! Kłuć bagnetem, gdzie 
dopadnie: w brzuch, w gardziel, w 


oko; kłuć jednego po drugim bez litoś- 
ci. Niech wie, eo przez swoje strzela- 
nie narobił! 

Strzelaieś do ludzi—cierpl 

Już nikt nie widzi, co się wokóż 
dzieje, nie dba na bzykające kule: 


- biegnie tylko. 


Niewielu już tylko ieh dobiega, 
większość na drodze została. 

Tych pierwszych szeregów pra- 
wie niema, mimo to wiara pędzi. Już 
tylko kilka kroków do wrogiego ro- 
wu-już dobiegii... 


* LJ * e 


— Pardon! 
-— Hurra! 


niemigeki, 
BERLIN. (Urzędowo). 

, Wielka Kwatera Główna, 15 wrześ- 
nia, 
Wschodnia widownia wojny. 
Front wojsk ks. Leopolda Bawar- 

skiego. 


1 Nie zaszły żadne wydarzenia. 


Front wojsk generała kawalecji arcy- 
A Èk . . 
księcia Karola. 


W odcinku Narajówkii na wseho- 
dzie od niej operacje oddziałów nie- 
mieckich i tureckich były pomyślne. 

W Karpatach odrzuceno ponow- 
nie Rosjan, którzy posunęli się do 
naszych linij na zachodnim stoku 
Cimbrosławy. Również odebrano z po- 
wrotem na zachodzie od Kapulu część 
stanowiska, które podozas opisanych 
wczoraj walk wpadło w ręce nieprzy- 
jaciela. | 

W Siedmiogredzie na południo- 
wym-wsehodzie od Hótzig (Hatzeg) 
wojska niemieckie i austerjacko-wę- 
gierskie toczą pomyślną walkę, 


Zachodnia widownia wojny. 


Front wojsk generała-feldmarszatka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego. 


Z równą gwałtownością jaki dni 
poprzednich toczyła się w dalszym 
ciągu walka artylerji pomiędzy An- 
cre a Somme. | 

„„amiary znacznych sił angielskich 
wzięcia za pomocą okalającego ataku 
naszej wygietej naprzód linji, na po- 
łudniu od Thiepval, nie powiodły się. 

Silne, odważnie poprowadzone 
franeuskie ataki piechoty, przygoto- 
wane przez nadzwyczaj wytrwały o- 
gień huraganowy, zamierzały uczynić 
wyłom pomiędzy Rancourt a Somme. 


Załamaly się oue wśród ciężkich i 


krwawych strat, 


Majątek Le Priez (na zachodzie 


„04 Rancourt) obsadzony został przez. 


 przegiwnika, i 


Na wschodzie od Belloye i na po- 
iudniu ed Soyecourt odparto ataki 
częściowe. D 

“apitan Bosleks i porucznik Wint- 
gens zestrzelili w pomyślnych wal- 
kach w powietrzu, po dwa latawce 
nieprzyjacielskia każdy. | 


WIEDEN, (Urzędowo) 


Froat Niemieckiego Następcy 
| Tronu. E 
Donosi się dedatkowe, że dni | 

13-g0 wsześnia na zachodzie od prz. i 

tęczy Souviiie utracono część naszej | 

linji przedniej. W zaciętej nocnej wą. | 

ce nieprzyjaciela wypario ponownią 
Wieczorem załamał się w zupeł 

ności silny atak francuski na nas 

front Thiaument — Fleury. l 

Batkańska wicownia wojny 


Grupa wojskowa generała feldmą: | 
szalka Mackensena. 1 


W nowych atakach wejska sprzy. | 


mierzone przełamały wielokretnie o- 


pór nieprzyjaciela i odrzuelły go do 
ogólcej linji Cuzgen == Caraomer 4 
Pod Caraomer poległ książę Pry- 
deryk Wilhelm Hesski. | A 
Liczba wziętych jeńców podozas £ 
walk wstępnych, oraz przy zdobyciu | 
szturmem Tutrakanu, według osiatecz | 
nego obliczenia wynosi okrągło 28.000) 
ludzi. i 
Front macedoński. 

Po zaciętej walce utracono ma 
rzecz przeciwnika Malka Nidze (m) 
wschodzie od Floriny). | 
W okolicy Moglena odpario ata 

ki nieprzyjacielskie. | 
Na wschodzie od Wardaru wypar 


to ponownie oddziały angielskie, któ. 


re usadowiły się w wysuniętych na 


przód rowach niemieckich. 


Pierwszy Generat-Kwatermistry | 
Ludendorff. 


- Komunikat austryjacki: | 
15 września 
Wschodnia widownia wojny, 

Front przeciwko Rumunji. 
Atak wojsk sprzymierzonych na | 


południowym - wschodzie od. Hatzeg | 


znajduje się w pomyślnym rozwoju i 
Na wschodzie od Fogaras rozpo. | 
ezęli Rumuni posuwać się naprzód | 
przez rzekę Aluta. i i 
Front wojsk generała kawalerji ar: | 
cyksięcia Karola. © E 

W dolinie Cibo walki rozstrzyg: | 
nęły się na naszą korzyść. Oprócz | 
pomyślnych operacji patroli naszych, | 
nie zaszły żadne wydarzenia. 
Front wojsk ks. Leopolda Bawar | 
| skiego. E 
Pomiędzy Lipą a drogą żelazną | 
Kowel — Równo trwa wamożona dzia | 
łalność artylerji. | 


Włosięa widownia wojny. 
Włosi rozpoczęli nową ofenzywę | 
Chwilowe skierowali oni swoje ataki | 
głównie przeciwko  płaskowźgórzu | 
Karsts. Wczoraj potęgował się tam do | 
najwyższego stopnia egień artylerji, | 
eraz min. Pe południu w głębokich | 
szeregach znacznie nieprzyjacielskie | 
siły piechoty ruszyły do ataku na cw | 
iym froneie pomiędzy Wippach 2 | 
morzem. Następnie rozwinęły się gwak 
towne walki. Chociaż na niektórych : 
punktach nieprzyjacielowi udało się | 
wtargnąć do naszych rowów i utrzy* | 
mać się tui owdzie, jednak cały ten. | 
pierwszy atakuważać należy za chy” | 
biony. | A 
Na północy od Wippach aż do | 
końca Plawy trwał również bardzoo: | 
żywiony ogień artyłerji, nie doszłć | 
jednak do najmniejszych walk piè | 
choty. od 
Kilka oddziałów włoskich w sils | 
najwyżej jednego bataljonu wykona | 
ne na pasmo Faszańskie zostało od | 
partych, | Gi 
 Podezas kontrataku na gacho- | 
dzie od Cima die Valmaggiore twzię' 
ły wojska nasze 60 alpinów do nie 


- woli; 


południowowwschodnia x wido- 


wnia wojny. 


a - gytoacja niezmieniona. | 
| „ Bastepo? f szefa sztabu generalnego 
yv. lloefer, 
marszałek polny porucznik. 


£ „rawozdanie admiralicji 
austryjackiej. 
WIEDEN. Uradom, donoszą 15 
rześnia: = 
W nocy Z 18 na 14 września 
sad hydroplanów obrzuciła bom- 
i ogólnej wagi 1 i pół tonny 
grzb: skutecznie baterje i urządze- 
ja militarne * Walony, Dosięgnięto 
jcznych celów i wzniecono rozległa 
ożary: 
- ochronnego wszystkie samoloty po- 
wróciły bez szwanku. 
| 14 września po południu eskadra. 
ydroplanów obrzuciła skutecznie 


ego biegu Isonzo, oraz obsadzone 
rzez nieprzyjaciela fortyfikacje A- 


ez. szwanku. 
WIEDEN. ` Urzędowo 


| 18-go wrzesnia: 
Ni W nocy Z 18 na 14 września jedna 
| z naszych eskadr latawców morskich 
p: | obrzucila bombami objekty militarne 
pY. Grado. Inna zaś eskadra, urządze- 
| nia dworca kolejowego, oraz inne u- 
| WA: wojskowe w San Georgio 
Nogaro. 
a osiągnięcie celu, 
ożary. Mimo ogromnego ostrzejiwa.- 
| nia wszystkie nasze lotawoa: AE 
| diy ponyin. 


pom» | 


m | 


E T floty. 


Komunikat na 


“SOFJA, 15 września. = Główna kwatera do- 
osi 14 września; s 


Front rumuński: Na froncie” Dunaju ostrze- 
 jiwał nieprzyjaciel bez powodzenia. Kladowo i 
(Hi wieś Dovend. Słabe oddziały nieprzy acieiskie 

' dwukrotnie usiłowały przedostać s'e na prawy 
rzeg rzeki pod wsiami Kostol, Malkavazbitra i 
| Geomavarb'ca, zostały jednak przepedzone.. 


Posuwanie sie naprzód w Dobrudży trwa w 
alszym ciagu. Walka, która rozwinęła się na 
nji 'Qltine— Parkeny—-Aptasto—Mussu—Bei iOi 
| futkói, na dawne granicy rumuńskiej, 
ię na korzyść. naszą. Dotychczas zdobyliśmy 


| rzucony i poniósł przytem duże straty, Operacje 
; trwaja dale'. 
"Front macedoński: Nad jeziorem Ostrovo 
| działalność artylerji o nieznacznej sile. 
I W dolinie Moglenicy ożywiona działalność. 
Nieprzyjaciel ponownie zaatakował bez powodze- 
| nia wydmę Rahovo, oraz wzgórza Kovil i Guyt:- 
 łasz. Wszystkie ataki nieprzyjaciela odparte zo- 
'! staly z Giężkiemi dla niego stratami. 


Co | opowiadają rosjanie. 


| PIOTROGROD, 15.1X.—W sprawozdaniu urzę. 
j dowem z dnia 14 września. 
i |. Na froncie zachodnim: 
»|. Położenie jest bez zmiany. | 
Na froncie kaukaskim: . 

"W okolicy na zachód od Kygli rozwinęli kur- 
dowie żywą akcje. W okolicy Hamadanu zdo- 
były nasze wojska w dolinie rzeki Falpanczay 
ji po walce karabinowej stado wielbładów i bydła. 
i Na froncie bałkańskim: 
| © W okolicy Silistrji na prawym brzegu Du- 
3| | naju toczy się bitwa. Rumuni odparli! szereg 
f ataków bułgarsko-niemieckich i zdobyli 8 lżej- 
i szych armat. 


i Komunikaty francuskie, 


l PARYZ, 15-go września. —_Urzędowo donoszą 
i dnia 14 września po południu: 


: Na północ od Somme odparli francuzi w cią. 
"| gu nocy kilka ataków niemieckich na koniec po- 
| łudniowy wzgórza 76, Na południe od Somme 
f wykonai nieprzyjaciel kilka daremnych prób ata- 

ków na nasze prawe skrzydło. Na południe od 


(i 


f 
H 
na 
AE 
“j 


ogień oddział ' niemiecki, przypuszcza lnie . kom- 
panję, I prawie całkiem zniszczono. Na prawym 


a brzegu Mozy odparto z łatwością 2 ataki nie- 


|, mieckie na pozycje: nasze w lesia Vaux i w /esie 
| ai 


J Łódź, AC Ni, BŁ. 


"zyskach, Na południe od Somme 


Pomimo gwałtownego ognia: 


d mbami fortyfikacje baterji u dol- 


rjatyku pod Monfalcone i powróciły | 


"muńskiemi i 


Zaobserwowano wielo- 
oraz duże. 


rozwija 


24 działa szybkostrzelne. Nieprzyjaciel został od- _ 


Chaulnes podczas takiego ataku wzięto pod 


_ pod kierunkiem literącko- artystycznym 


PARYŻ, 15 września, == Urzędowo donoszą 


"14 września wieczorem: 


Na północ od Somme rore any. nasze 


stanowiska naprzeciw części frontu Combles oraz 
-wzielśmy szturmem położony na poł. wschodzie. 


od farmy Le Priez silny punkt oparcia nieprzy- 
jacielski. Były zacięte walki na półnoć i południe 
od Bouchavesneg, Utrzymaliśmy sie zupełnie przy ` 
w wales. na- 
granaty ręczne poczyniliśmy postery na wschód 
gd Belloy-en Santerre. 

Front sałomieki. 


Od Strumy do Wardaru cgoń działowy 
z przerwami. Na zachód od Wardaru posuwają się 
wojska serbskie dalej. 
wania bułgarskie pomiędzy Kove? a Vetrenik 
uczyniły znaczne postępy w kierunku na Kal- 


machalan na północno-zachód od jeziora Ostrowo. . 
Po zaciętej walce w ciężkiemi dla wroga strata- 


mi, zdobyli serbowie znowu północną część góry 
150. ich straże przednie posunęły się do stóp 
gór Maikimsr. 


W okolicy na południe od jeziora Ostrowo 
toczą się dla nas- cj waiki. 


„BERLIN, 15.9. — Ceai Je- 
go "Cesarska Mość wysłał w dniu 16 
września następuiący 
Jej Cesarskiej Mości: 


Generat marszałek polny v. Mac- 


kensen donusi mi wiaśnie, Że woj- 
ska bułgarskie, ture kie i niemiec- 


kie odniosły w Dobrudży decydują- 
ce zwyciestws nad wu,jskami ri- 
Pymyjskiewmai | 

RZE wylikastin. © 
ka mai ssm ej te głiwwcsccj inwis 

tepze mieniem aiw.. l 

BERLIN, iss 
generał kwatermistiw gonarul-DOTUGZ= 
nik baron Freytagp-Losi ingbofen został 
mianowany najwyższem rożpoRzydze- 
niem gabinetowam z dnia le września 
szefem sztabu generainsgo armji w 
zastępstwie, | | 
Ge kealicja ebiccuje 


aj 


wszelkie wysiiki kt 


centralnym. © Obecnie koalicja 
zuje chęć do poważnych ustępstw, 
którym początkowo stanowczo się 0- 
pierała. Itak państwa koalicji po- 


zostawiają Grecii swobodę działania 


w Epirze, o ile wojsko greckie wy- 

stąpi wspólnie z 

bułgarom i niemcom. Oprócz tego 

Grecja ma otrzymać poważne kom- 

pensaty w. Azji Mniejszej, gdyby 

> pomocy woj Tsk greckich udało 
ię pokonać turków. 


Przestilowie góabizetowe 
w Grecji. 


BERN, 14.9. „Temps“ pisze z pew- 
"ną nieufnością o przebiegu greckie- 
go przesilenia gabinetowego i powia- 
da, że król myśli o gabinecie byłych 
zwolenników Venizelosa, którzy z 
ambicji i żądzy władzy stali się ry- 
walami i wrogami Venizelosa, Dimi- 
trakopulos występował w ostatnich 
latach dość ostro przeciw stanowisku 


‘Venizelosa, tak, iż trudno będzie zgo- 


dzić się na jego powołanie. 
Ofensywa generała Sarrailia 

BERLIN, 15.9. De „Berl. Tag”, 
donoszą z Lugańo: i 

Salonieki korespondent „Seċolo“ 
donosi, że ogólna ofensywa armji ge- 
nerała Sarraila właśnie się rozpoczę- 
ła. Podług wiadomości „Corriere 
della Sera“ z Salonik, zarządzone 10 
września operacje koalicji dowiodły, 
iż niemcy i bułgarzy rozporządzają 
siłami, których nie można niedoceniać; 
są oni dobrze zaopatrzeni w artyJe- 
rję i otrzymali rozkaz stawić ener- 
giczny opór. | 


Nowa ofensywa rosyjska. 


KOPE doi 15.9. Pułkownik 
Clerger artykule, ogłoszonym 
przez - Russkij Inwalid”, stwierdza, 


że mocarstwa centralne rozwineży 
największą siłę na froncie wschod- 
nim. 
towania do nowej ofensywy rosyj- 
skiej. Jest rzeczą g generałów Sacha- 


N NOWY KURJER ŁODZKI — 10 8. wrżośnia 1910, roku | 


_lennych, 


prawem skrzydłem 


Zdobyły on» oszańco-- 


wzgiędnili nadzwycz 


telegram do 


-mawiania kwestji, 


Detyonczagowy 


Greeji?. 

SOFJA, 15.9 — 2 Aten donoszą, 
że posłowie koalicji znów podejmują 
skłonieniu: Gra- 
cji do wystąpienia pczeciw państwom 
oka- 


koalicją przeciw 


Dunaju, 


Obeenie odbywają się przygo- 


ren dia całego szeregu działań Wo- 
które mają - spowodować 
Szybką zmianę położenia. | 
a froncie rumuńskim. 
BERLIN. — 4 Hagi donoszą do 
„ITagliche Rundschau": Agencja Reu- 
tera donosi z Piotrogrodu: "Nastąpiło 
połączenie krańcowego lewego skrzy- 
dia armji rosyjskiej z krańcowem 
armji rumuń- 
skiej. | 
ra sejmu weg jersktiego. 
BUDAPESZT. — Na posiedzeniu 
sejmu z dnia 12 b. m. prezes mini- 
strów, hr. Tisza, zwrócił się do izby. 
z prośbą, aby w dyskusji mówcy u- 
ajne motywy na- 
rodowe j państwowa - j trzymali się 


ram, któreby nie pezwoliły nieprzy- 


jaciołom wysiągać wniosków o sia- 
bości państwa lub o zmniejszeniu się 
gotowości. do walki, Prezes mini- 
strów wskazuje to, że już tera za- 
granica z faktu, że sejmi zajmował 
się kwestjami polityki zagranicznej 
i kwestiami wojskowemi, wyciąg- 
nęła jaknajprzewrotniejsze wnioski, 
chociaż nie miała do tego na poda 
stawie wywodów mówców. objektyw- 
nego powodu. Prezes ministrów 0a 
świadcza również gotowość, że gdy- 
by opozycja odczuwała potrz ebę 0- 
które tyczą się in- 
teregów narodowych, przez mówcę 
wymienionych, zgodzi się na tajne 


W imieniu opozycji Aladar hr. 
Zichy, z partii ludowej, wita % ra- 
dością oświadczenie prezesa mini- 
strów, że da możność odbycia tajne- 
go posiedzenia, 


BUDAPESZT. — W 


posiedzenie. 


odpowiedzi 


= ha nawoływania he. Tiszy, hr. Appo- 


nyi u uzasadnił wniosek swój, żąiający 
rozporządzenia prawnego, aby min- 
ster Spraw zagranisznyca stanął przed 
sejmem węgierskim dla dania infor- 
macji, gdyby sesja delegacji była 
niemożliwa. 

Mówca żądał, żeby wobec nieo- 
becności austriackich członków de- 
iegacii kontrola konstytucyjna poli- 
tyki zagranicznej wykonywana była 
w sejmie węgierskim. Mylne jest 
przypuszezenie, że błędne tłumacze- 
nie przez zagranicę krytyki, dozwo- 
lonej konstytucją, jest wielkiem nie- 
szczęściem. Podtrzymywanie zdania, 
jakoby w Austro - Węgrzech lub 
gdzieindziej wsżystko szło jaknajle- 
piej, jest daremnem usiiowaniem, a 
po próbie siły odporn ości, złożonej 


przez naród, można sią po nim spo= 
- dziewać, że wytrzyma prawdę i szcze- 


rość. 
Okrruscieñsiwa w Bobrucdży, 


SOFJA.-—-Dowódca arm i donosi pod datą 10. 


września co nastepuje: Od .pierwszego dnia po 
przekroczeniu granicy stwierdziłem szereg naj- 
straszniejszych, nieludzkich okrucieństw popełnio- 
nych przez arm e rumunska, przedstawia acych 
się coraz bardziej tako, czyny niemożliwego do 
wiary zezwierzecenia. | tak, władze rumuńskie 
na kilka dni przed wojną zabrały ludności 
wszystko bydło, bez formalnej rekwizycji. Cofajac 
sie, nieprzyjaciel utworzył specjalne oddziały 
wojskowe do palenia wsi bułgarskich. Wsie 
Ciskiój, Ajtomorow, 
Tatar Almadża i inne w okolicy Tutrakanu i Si- 
Jistrji dotychczas jeszcze stoją w ogniu. Oddział 
pobity pod Sansalar, cofajacy się w ucieczce w 
stronę Silistrii, w dniu -ym wrześniu wieczo 


róm wysłał całą kompanie z dwoma oficerami do- 


wsi Srebarna. Całą ludność meską uięto i w 
nocy stracono. Wszystkie place i: ulice w tej 
wsi pełne są trupów. Niektóre z n'ch zniekształ- 
cono w nieludzki sposób. Pewną ilość dzieci w 


tejże wsi pozamykano w domach i spalono. Resztę 


mieszkańców, sama dzieci i kobiety, 
do  Sylistrji, 


_powleczono 
6-g5 wrzęśnia zrana wszystkich 
mężcżyzn ze wsi Alifak sprowadzono na brżeg 
pozabijano ich, a zwłoki wrzucono do 
rzeki. Wszystkich „mieszkańców ze wsi Kalipetro- 
wo, Ajtemir, Karaomar i Banuk bez wyjątku wy- 
pędzono na druga stronę Dunaju, gdzie według 
twierdzenia ludności miasta Kalarasz, znajdujące - 
go sie po tej stronie rzeki, trzymano ich nad 
brzegiem, aby tworzyli wał dla kryjących się za 
nimi żołnierzy rumuńskich, 


SOFJA, 15.9. Bułgarska Agencja 
Telegraticzna donosi: Pod wrażeniem 


niesłychanych okrucieństw, jakich do- ` 


puszcza się wojsko rumuńskie w od. 
wrocie swoim na spolojnej ludności. 
w Dobrudży, rząd bułgarski zaprosił 
posła Stanów Zjedn, w Sofji, ażeby 
zechciał zwiedzić szczątki Spalony ch 
A Pani a peak aa: > 


kz 


E 
= 
a 
p 


Świderska, 
KE mKOWIS Ay 


"wynikną 


Srebarna, Dżumaja-Mahule,. 


"dy polityczne. 


` i wiele awa. pierwszorzęd atrakcji. Uwa- 


A 1 dni świąteczne 0 g, 5?ja 187]; w dni powszed. 
Ho g.8'. W Środyisoboty zmiany program 


RE Saro ala. RER a : 


stwierdzenia  niesiychanych  ekru= 
cieństw, popełnianych przes  żołnie- 


rzy rumuńskich. Oprócz tego rząd 


bułgarski zwrócił się do wszystkieh 
państw neutralnych z notą dyploma- 
tyczną, w której protestuje. przeciw- 
ko postępowaniu wojska rumuńskie- 
go w Dobrudży. 

SOFJA, 16.9 Według informacji 
bułgarskiej agencji telegraficznej 
wszyscy przedstawiciele państw neu» 
tralnych w Sodji otrzymali zaprosze” 
nie do udziału w śledztwie między» 


narodówem w sprawie okrucieństw 


kie die: 


Blok neutralnych. 
| BERLIN. 15.9. Do „Voss, Zig.” 
donoszą z Wiednia. | 
Podług źródłowych informacji 
szwajcarskich blok neutralnych, bez 
Ameryki jednak, jest blizkim urze- 
czywistnienia, Pierwsze układy mia- 
ły przebieg pomyślny.“ Pierwszym 
krokiem będzie podobno próba po- 
średnictwa pokojowego. 
Zam znięcie portów angiela 
skich, 
BERLIN, 15.6. — Tajemnicze zam- 
kniącie portów angielskich tłumaczą 
dzienniki berlińskie wzmożonym nad- 
zwyczajnie ruchem okrętowym, od. 
bywającym się między portami po- 
łudniowo-angielskimi i półn.-irancu- 
skimi, Przypuszczają, Że te liczne o- 
kręty przewożą rannych i poległych 
z północnego irontu irancuskiogo do 
Augiji, 


W Hiszpanji. 
15.9. Lyeński , 
San Sebastiano, 


BERN, 
donosi z 


Progrés“ 
że król 


"hiszpański podpisał dekret, zwożujący 


parlament hiszpański na dzień 27 
września, e wynurzeń hr. Ro- 
manoosa byłoby to dowodem, żeli w 
wewnętrznej polityce Hiszpanji nie 
żadne trudności, na co 
zresztą wskazuje również mowa Mau- 
ry. „Progrés“ zaznacza następnie, że 
król przyje jął ua dłuższem  posłućha- . 
niu ambasadorów francuskiego i an- 
gielskiego. Projekt utworzenia „ga- 
binetu narodowego” upadł, 


Ustąpienie ministra 
igratjew a, 


SZTOKHOLM, 15.9. 
donosi: . 
Minister oświaty Ignatjew podał 
się do dymisji z tego powodu, Że pre 
zydent gabinetu rosyjskiego, Stuer- 
mer, bez jego wiedzy zarządził póź: 
niejsze rozpoczęcie się roku szkol- 
nego. 

Zarządzemia wojskawe 

Szwajcaweji. 

BERNO, 15.9. Dzienniki 
carskie donosza: 

Rada związkowa postanowiła po- 
wołać nowe wojska, celem wzmocnie: 
nia armji, której zadaniem jest strze- 
żenie neutralności Szwajcacji, 

Nowy KUmiUjaSZ. 

BERN, 15.9. „Osservatore Ro- 
mano“ donosi, że papież mianował 
arcy biskupa Vercell li, Teodora Valfre 
di Boneco, nuncjuszem apostolskim w 
Austro-Węgrzech, 

„Corriere della Sera” zaznacza, 
žo wiadomość ta jest nieoczekiwana, 
nie tyle ze względu na nominację sa 
mą, ile raczej na odwołanie karły- 
nała Oapinelli z Wiednia. 

| W kołach watykańskich odwoła- 
nie to wywołało poważne wrażenie, 
tembardziej, że nie jest wykluczonem 
iż w sprawie tej zadecydowały wzęlę: 
Nowy nuncjusz ma 
> 61 i byź kolejno biskupem w Go- 
no iw Vercelli, 


BAWIE mię mrobbi lizuje się| 
ROTTERDAM, 16.9. W kołach: | 


„Utro Rosji“ 


Szwaj - 


urzędowych holenderskich zapewnia- 
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